Prenomerata w miejscu: rocznie zł. 
40; kwartalnie zł. 12; — micsię* 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10, 


ro 


gą 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pocztową 
, zł. 20 kwartalnie. — Opłata za insercję obwie- 
szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50. 
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w Warszawie dnia 23 Marca 1831 roku we Nrodę. 


— Z powodu zniżenćj przez rząd opłaty pocztowćj, czyli portorji od pism perjodycznych; . 
cena prenumeraty na prowincji na Gazetę Polską, zniża się od d. 1 kwietnia na zltp. 16 


kwartalnie. 


Rzeczy krajowe. 
— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Komitet tradniący się ubraniem dwóch pułków Warsza- 
wskich, w wykonaniu działań swoich doznał znacznćj po- 
mocy ze strony kilkunasta szanownych obywatelek stolicy, 
które przyjąwszy na swoje staranie szycie znacznćj ilości 
koszul nieżądały Żadnćj za to nagrody; gdy praca wspomnio= 
nych obywatelek zmnieszyła koszta jakie na szycie koszul 
ponieść trzeba było i przyczyniła się do pośpiechu z jakim 
konlekcję koszul dopełniać należało: więc urząd municy- 
polny nazwiska szanownych obywatelek, które ten czyn 
chwolebny dopełniły do publicznej podaje wiadomości, ja- 
koto: WW. Ekerkonstowa dała uszyć koszał sztuk 4100, 
: Kazimira 50, Wołowska 24, Zeydler 9I, Rodzka 12, 
Raszke 115, Zajdel 48, Laske 120, Elsner 40, Herman’ 
kassjerowa 36, Jeriorańska ł2, Szubertwdowa 96, Brandt 
doktorowa 12, Sommer dokt. 12, Wasilewska 12. w Warsza- 
wie dnia 20 marca 1531. Prezydent FW ęgrzechi, Sekretarz 
Jeneralny , G. Jahotkowski, 


— Urząd municypalny miasła stołecznego Warszawy, 
Podejąc do wiadomości publicznej, Że następujące bile- 
ty zastawne |on,bardowe jako to: Ner. ¥2,180, na złt. 
180; Ner. 11,815 na złt; 40; Ner. 10,613 na złt. 110; 
Ner. 7,594 na złt. 90; Ner. 5,469, na złt. 700; Ner: 
10,448 na alt, 200; Ner. 11,996 na zł. 220; Ner. 
12,550 na złt. 40; Ner. 10,944 na ntt. 60; Ner. 8,979 
na zk. 20; Ner. 4,332; na zti, 3,800; Ner. 7,671. na 
zdr. 250; Ner: Ll,55L na are, 250; Ner. 10,022 na zł. 
50; Ner. 9,441 na złt. 150; posiadaczom tychże zaginę: 
ły; wzywa kaźdego w czyich ręku takowe znajdowaćby 
się mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni od daty, 
a najdalej do doia 6 maja r, b.” do dyrekcji lombardo 
w ratusza głównym posiedzenia odbywającój, zgłosił się 
i prawo posiadania onych udowodnił; po upłynicnia bowiem 
terminu wyżćj oznaczonego, nówć bilety zastawoe w miej. 
sce zgubionych i fanty w zastławie będące, tym jedynie 
osobom za opłaceniem przypadającój nwleżytości wydane 


———— A > a 


zostaną, których nazwiska w xięgach dyrekcji lombarda 
są zpisane. W Warszawie d. 19 marca 1831. — Prezy»* 
dent 7/ęgrzecki, Sekretarz jeneralny G. Jakhotkowski. 

— Zpowu popawiają się wiadomości o powstaniu na Litwie, 
a szczególnićj na Wołynia. Wieśniacy przybywający z tam- 
tego brzegu Wisły, a mianowicie od strony Iadzimioa, 
Kobyłki i Ząbków, zapewniają, Że tylko kiedy niekiedy 
kozacy pokazywać się zaczynają. Mieli oni mówić, iż w woje 
sku Rossyjskićm, rozeszła się wieść o niespodziewanćj śmier* 
ci cesarza Mikołaja. Do niepewnych także wiadomości 
należy i ta, Że cesarz rozdawał oficerom Rossyjskim (jako 
kvś! połki) nasze krzyże wojskowe Firiuti Militari. 
— Zapnegdaj z powodu nienadejścia konnćj poczty Toruń* 
skićój, mówiono o:zaburzeniach w Prusiech, jednakże 
bez wyrażenia miejsca i szczegołów. 

w Boczytuję sobie za obowiązek uwiadomić rodziców 
i opiekunów, iż zapisoczaiów szkoły wydziałowej na No= 
wym świecie w domu p. Jasińskiego Nr. 1286, mimo 
rozpoczętego kursu nauk, ciągle trwa od 8 do 12; żeten in- 
stytut w niczóm nie ustępuje pieraszym 4 klasom szkół 
wojewódzkich, tak pod względem obszerńości i gruntos 
wności nauk, jakoleż pod względem wzorowego prowa- 
dzenia młodzieży. Klasa także podpierwsza, czyli przy? 
fgołowawcza, owa: ta jest przy powyższym instytucie, w któ. 
rym początki języków: Polskiego, Tuacińskiego, Francuz. 
kiego i Niemieckiego, udzielane będą: — Prokopowicz 
rektor. A y 

— Jeden z uczonych weteranów utrzymujący, Że im kto * 
jest młodszym, a dobrze usposobionym, tem większe do 


wszystkiego ma prawo , następnie twierdzenie swoje obja- 


Śnia: Każdy młodzieniec w tém wszystkićm , ċo się tycze 
losu następnych pokoleń, Townia interesowanym być mo- 
że jak i najstarszy; bo choćby niemiał ni Żony ni dzieci, 
wszystko to jednak jest jeszcze przed nim. Co sifftycze 
sławy osobistój, równie nią może być zajęty; bo ta dla 
każdego wieku równie jest miłą, Jeżeli starzec nie ma po- 
tomstwa, lub mając, mało go kocha, już jest bypokoadry. 


kiem na wszystko obojętnym, niemającym dla kogoby chę- 
tnie pracował; młodemu zaś cały prawie Świat jest miłym, 
wszystkich tóż oczy chciałby na siebie zwrócić, wszystkich 
serca pozyskać, dla wszystkich stać się podziwieniem. Jeżeli 
równą ze starszym do jakiegokolwiek urzędowania okazuje 
zdoloość, godoiejszym jest od niego, bo zdolność .mło- 
dzieńca tém semćm jest większą, iż w krótszym czasie 
zdobył się na równą z letniejszym. Osobisty los bardzićj 
młodszych interessować musi, bo ci podług praw przy- 
1odzonych, więcćj niżeli slarsi mają lat do życia; chętnie 
więc o nićm zapominają na chwilę, ażeby resztę dni przy- 
jemniei » chwałą przepędzać mogli. Doświadczenie, nale- 
Żyta uwaga, rozsądek czyli dokładne rzeczy pojęcie, służą 
najbardzićj tym , którzy więcćj lst Żyli, więcćj świata wi- 
dzieli; lecz mężowie przy czerstwóm zdrowiu, celują naj- 
bardzićj Żywością umysłu, szybkością w zmieniania, stóso- 
wnie do potrzeby, planów , oraz zdolnością rychłego obję- 
cia wielu rozległych przedmiotów, Dzieje świata tysiączne 
1 najoczewistsze wskazują tego dowody. Tak wielki i nie- 
spracowany w czersiwym wieku Mariusz w starości ustę- 
puje pola bohatyrowi Orchomenu ; podobnie tóż wielki Poms 
pejusz przed młodym Gezare: ucieka, Tak przebiegły i 
najsławniejszy w sztuce wojennćj Hanibal, nieuwiał oprzeć 
się młodemu Scypiooowi; młody bohatyr z nieliczaemi 
siłami pod Marengo wstawiony, niebył nim wcale nad 
Berezyną , chociaż miał ogromne wojska. 

My zaś Polacy w tćj epoce tak dla nas ważoćj, dla o- 
siągnienia pożądanego celu , stór najpierwszych. urzędów 
czerstwego wieku osobom, zasłagi i zaufanie u narodu ma- 
jący m najchętnićj powierzajmy. Rząd czervstwóm zdrowiem 
obdarzonych i dobrze usposobionych mężów mający, czer- 
stwym słusznie nazwać można; bo podobnie jak oni sami jest 
silnym i sprężystym. Bystrość i pracowitość ich zapobiega 
wszelkim nadużyciom, jakie pod rządem słabych, acz za- 
służonych i dobrze myślących starców, tak w oddaleniw, 
jakoteż pod okiem ich, codziennie zdarzać się zwykły. 
Mogą starsi spokojnie cieszyć się sławą, jaką sobie za- 
służyli; młodzi 208, choćby mieli najpiękniejsze wawrzy: 
ny, o większe jeszcze, póki czas służy , najgorliwićj sta- 
rać się powinni. Szanujmy starszych bo sami nimi bę- 
dziemy; zasięgajmy ich rady ,¿ bo więcćj od nas mają do. 
świadczenia; lecz działajmy ocholnie z młodszymi, bo 
przy nich siła, rzeźwość, z nimi 16Ż zwycięztwo jak 
najczęścićj chodzić zwykło. Starsi lem są właśnie w naro- 
dzie, czem oczy w ciele ; lecz oczy nic nie zrobią, jeżeli ręce 
i nogi bezczynnemi zostaną. Dziękujmy Chłopickiemu, 
Niemcewiczowi, sejmojącym, Radziwiłłowi i innym zna- 
komitym mężom, iż sprawę narodową uświelnić raczyli, 
a bąćmy przekonani,że młodzież „jak szczęśliwie zaczęła, 
tak szczęśliwie i z chwałą przy pomocy Boskićj ukończy. 
Któż w sprawie tak sprawiedliwój i świetnćj, jską jest 
nasza, o poinocy sprawiedliwego Boga powąlpićwać może? 

tóŻ wreszcie nie zna, iż nie za liczbą , lecz za szlachetną 
odwagą, dobróm przewodnictwem i jednością idzie zwy- 
cięztwo, Te epoty czyli środki ocaliły dawnych i nowych 
Greków , przez nie L6Ż my Polacy, pozbyć się haniebnych 
kajdan i stańąć u pożądanego celu łatwo rmożemy. 
— (Nades.) — Byłem świadkiem dnia 18 b. m. instalas 
cji obranych członków rady manicypalaćj, nie mogę więc 


zataić „radosnych uczuć, jąkie mię przejmoją -na widok | 
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tego, mogę powiedzićć najznakomitszego dobrodziejstwa, 
wypływającego z wolności konstytucyjnćj, którćj używać 
zaczynamy. Rząd marodowy znając użyteczność i potrzebę 
rady municypalnćj, zaprowadzając tę zbawienną instalację 
postanowieniem z d. 15 lutego r. b. zadosyć uczynił poe 
wszechnemu oczekiwaniu. Tam tylko rząd zdołą dopiąć 
wielkiego celu swego przeznaczenia, tam tylko półączyć 
się może patrjarchalba rządu władza, z synowską ulaością 
rządzonych, gdzie każdy obywstel posiada wiadomość o 
przyczynie wychodzących urządzeń, postaaowień i nakłas 
dów, gdzie wpływa do ich rozdziału i wykonania, gdzie 
czynności każdego urzędnika są jawnemi. i 

Unikat troskliwie rząd zeszły téj jawności. Obywatel 
w kraju konstytocyjnym rządzonym samowładnie, nie miał 
wolności, rozumięć czynności urzędników, poztrząsać zaś 
takowe, a tem bardziej należytą zwracać na nie uwagę, 
było przen Pod zasłoną tajemniczości i trwogi, 
w milczeniu patrzeć musiał, na nadużycia wszelkiego ro- 
dzaju, być niemym świadkiem zdzierstwa, ucisku , gwał= 
tów; ztąd wynikło, że miejsóć ufuości między uvzędni- 
kiem a obywatelem tak koniecznćj, zajęły podejrzenia, wza- 
jewna nieufność i prześladowcza nienawiść, 

Lecz gdy od dnia pamiętnego na zawsze dla naszych i 
świata dziejów , od dnia chlubnćj rewolucji naszćj, w tój 
tu świątyni stolicy kraju, pod stórem męża tak głośno i 
tak dawno znanego, z czystćj miłości ojczyzny, z gorli- 
wości o dobro publiczne, z cnotliwego obywatelstwa i długo= 
letnich zasług, zasiedli obywatele, powołani głosem powszee« 
chnćj opioji i zarząd miosta zajęli: a przejęci wielkiemi ce- 
lami świętćj sprawy narodu, oddychejąc jedynie pragnieniem 
widzióć jak najrychlćj całą niepodległą samoistną Polskę , 
poświęceniem się osobistćm , pracą i przykładem s odpo- 
wiedzieli godnie oczekiwaniu rządu i zaufaniu spółziomków; 
któż nie widzi świelnych owoców ich usiłowań i -gorliwo= ` 
ści? Porządek:we wszystkich gałęziach administracji, roz» 
dział .koniecanych nakładów na zasadach najwięcój ile na» 
cisk okoliczności dozwalał, do równości zbliżonych i publie 
cznie objawionych , polegający ; Ściąganie onych z światłem 
wyrozumieniem i ojcowską łagodnością „ spokojność w sto» 
licy tak wzorowa , zwrócenie policji do zetrudnień rzeczy» 
wiście użytecznych i zaszozytnych , są owocem ich pracy i 
skutkiam zasłażonćj nawzajem ufaości. Rodacy! Już wy- 
słaliście na plac zwycięztw i sławy dwa pulki- piesze i 
trzy szwadrony jazdy dzieci Warszawy: Rząd narodowy i 
wódz naczelny oddali chlubą sprawiedliwość waszym usie 
towaniom i zasłudze. Postawa, ubior i porządek odznacza- 
jący te roty młodych rycerzy , świądczą o patrjotyzmie i 
najczystszych uczuciach stolicy i dla nas najpiękniejsze ro» 
kują nadzieje. Przyniosą oni zaszczyt współziomkom, a 
wracając po świetnym zawodzie w mury rodzinne, odbio= 
rą wieniec obywatelskićj wdzięczności. Za waszym przes 
konywającym przykładem, obywatele , ich żony i córkię 
wyścigając się w szlachetnem poswięceniu, zajęte dozorem 
szpitali wojskowych, niosą pieczołowitość, ulgę i pocies 
chę walecznym braciom naszym , którzy krew lejąc dla 
ojczyzny, zaszczytne dla nićj blizny otrzymali. Za waszym 
głosem i przykładem,, obywatel z olwarićem sercem , 
i zrodzianą uprzejmością, przyjmuje na kwaterę znużo= 
nego trudem wojny żołnierza i chętnie dzieli się,wszyste 
kióm „ co możność jego dozwsla , 60 chwile naszym obrońa 


com uprzyjemnić zdoła. Każdy znas gotów jest do najwyż- 
szych, do wszelkich ofiar, gdyż każdy jest przekonanym, że 
nic trudnego, nie ciężkiego być nie może, gdzie ufność i je- 
dność, siły wszystkich pojedyncze, do jednegołączy celu. 
Powołani wolnemi współobywateli wyborami, nowi res 
prezentanci stolicy, poświęcą pewno bez granie wszelkie 
usiłowania, środki i możność. Ten gród odwieczny, ta 
stolica tylu królów, tylu pomników świelności sławy Po- 
laka , to godło które ratusz zdobi, to hasło, na które” 
każdego Polaka serce mocnićj uderza, ojczyzna, wasz 
przykład wreszcie, wskazywa im zawsze ich obowiązki, 
nie dadzą czuć Żadnego ich ciężaru i utrzymywać w po- 
trzebnćj wytrwałości, ich chęci i działania. Obywstele zaś 
którzy ich do tój krajowćj posłagi wyzaaczyli, nie przesta- 
ną nigdy wspierać ich usiłowań , głos rady do nich nigdy 
daremnym nie będzie; zajęci wszyscy jednym celem ócale- 
nia ojczyzny, poniesiemy w k»żdćj chwili, majątki, zdro- 
wie i Życia naołtarz tak wielkićj, tak świętćj naszej i ludz- 
kości sprawy. Dzięki wain, zacni poprzednicy rady mu 
nicypalnćj, za wasze prace i poświęcenie się, których tak 
świetne zbieramy owoce. Zaczynajcie nowy wasz zawód 
współobywatele rady municypalaćj. Wznosiemy korne we: 
stchnienia do pana zastępów aby wam raczył udzielić swćj 
pomocy, iżbyście schodząc z lego miejsca, pozyskali świa: 
dectwo jako dopełniliście obywatelskićj powinności i ui- 
ścili oczekiwania ojczyzny, rządu i współobywateli. J. W. 
— (Wad.) Czytałem niedawno' w jednym 2 dzienników 
naszych prostą i zdrową radę, daną wszystkim publicy- 
stom, twórcom systematów na prędce, ludziom lubiącym 
wielo projektować , aby nudnemi artykułami nie obciąża- 
li pism publicznych , i gdy nie mają co powiedzieć, le- 
iéj zamilczćć. Nie korzystał jednakże ztych uwag autor 
wielkićgo kommentarza do Noućj Polski, umieszczonego 
w 76. numerze G. P, wystąpił publicznie-z' pomysřani 
tak trafaemi ,, że czytając je, możnaby riewać i drzymać, 
gdyby się w nich nie dały postrzegać pewne wyrzuty bra: 
ku przywiązania do narodowćj sprawy, uczynione wszy 
stkim magistratarom królestwa, Daruje mi zatem szano 
wny autor, Że nim mu wytknę niekonsekwencje i kon- 
trosty jakie w myślach tak ważnych co do szczególnój re- 
formy biórowości objawił , zapytać go się muszę: czy słu- 
Żył lub czy słoży pod chorągwiami sławy, i czy zna jaką 
cenę przywiężuje naród. do Żołnierzy obywateli, którzy 
bronią jego i swojej wolności? Jeśli o tém nie myślał 
wcale; niech się rnwieni zswóim projektem zaimieszczo 
nym wartykule l, gdzie szeregi walecznych braci naszych, 
chciałby pomńażąć podejrzaną zgrają uwięzionych szpie. 
gów, gdzie radzi otwierać drzwi więzień, aby kryminal- 
uie sądzeni zmyli przestępstwa krwią aa ojczyznę prze- 
laną. Nieszczęśliwy byłby naród szlachetny i z enot sta 
wny, gdyby miał okapować wolność tak podłemi ofiara- 
mi. Czy może mieć uczucie cnoty i wolności człowiek, 
którego towarzystwo za zbrodnie odepchnęło z swego to- 
na? czy można pomyślóć aby żołnierz Polski, podpora 
wolności narodów, chciał mieć uczestnikiem wielkiego dzie- 
ło, łotra Jub szpiega, na którym zarzut ohydy i tości 
zawiesił poszlaki nie zatarte i wieczne ? Ale pomijając ten 
sławny artykuł l, ten Świslły projekt nad którym autor 
nie myślał; ; te od dawnych czasów okrzyczane uwagi o 


działaniach zgastych członków kommissji oświecenia , py: 
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tam się znowu szanownegu antoró, jakichło jeszcze zna niee 
godnych nauczycieli w uniwersytecie, których z Cyazerlin- 
giem chce wydalać ? Mając bowiem niegdyś zaszczyt uczę* 
szezania na jeden z wydziałów uniwersyteckich , znałem 
wszystkich professorów, i gdy pod rządem przeszłym wła- 
dza opinjowania o osobach była w ianych stanach poką- 
laą tajemnica, w uniwersytecie kaźdy otwarcie i nie zas 
wiśle oceniał zasługi, talenta i uczucia professorów. Brzmią» 


ły już wtenczas niechęcią naukowe sale ku padu Qynzer- 
lipgowi, wiedzieliśmy o tém, Że był instrumentem do ob- 


jawiania woli Nowosilcowa, ale Żeby ioni professorowie 
mieli jakie wspóluictwo despotycznych wyobrażeń z panem 
Cynzerlingiem, o tém nie wiem, i publiczność wdzięczną= 


by była szanownema aulorowi aitykułu, gdyby tę zagad- 


kę wyświecił. X 

Liczne tłumy młodych i czerstwych bióralistów zdae 
tnych do noszenia broni, klóre się moją kryć w murach 
banku, kommissji skarbu i winnych, nie są odkryciem 
Ameryki. Rząd i władze szczególne, w których się te 
tłumy ukrywają, maszą o nich wiedzieć, a te tłumy, jeżeti 
nie czują powołania do broni, mogę zaręczyć, ĝe dzienoikar = 
ska excytacja nie doda im wieleinocy duszy, nie doda serca 
artykuł autora, tym bardzićj Że je zachęca do podzielenia 
trudów wójennych 2 łotwami i szpiegami. Będąc sam 
urzędnikiem w banka, mógłbym dać powód autorowi do 
mniemania, Że się chce bronić przed opiają publiczną 
z uczynionego ogółowi młodych urzędników zarzutu, 
Oświadczam przeto autorowi, Że jestem większym przyja” 
cielem wolności niź urzędu; Że mając dwóch rodzonych 
braci w szeregach} ojczystych, umiem oceniać powołanie 
Żołnierza lepićj niż autor, i nie waham się stanąć pod 
bronią każdego czasu, gdy mi władza moja oświadczy 
Że przestałem w moim zawodzie być krajowi uzytecznyme 
Nie Boję się wyrzutów publicznych, z mojego postępowania, 
lecz gdzie sprawiedliwość sama nakazuje uaganiać ezeze 
systemała, mieszczące pociski przeciwko całym magistras 
turom, gdzie pod pozorem projektowania oszczędności s 
wyjawia się nieprzyjazna wszystkiemu opinja, gdzie pod 
pokrywką gorliwości o dobro pobliczne, nie szczędzono 
krzywdzących wyrazów ogółowi pewnych osób, tam (nie 
mogę przypuścić inaczćj) musi się mieszać pewna domis 
osobistego interesu lub obrażonćj miłości własnćj, 

Jan Nachimann. 

— (Nad.) Rozbiór sumieńny manifestu i innych działań 
komitetu centralnego Fruncuzkiego w sprawie Polskiej 
pracującego. ( Ciąg dalszy. ) A 

Nakoniec było potrzebnóm wskazać narodom europej- 
skim ich własny interes w przywróceniu dawnćj, wielkieji 
niepodległćj Polski, a zarazem wskazać : że Polacy , acz 
ujarzmieni, usposobieni są do wszelkich heroicznych i pa- 
trjotycznych poświęceń, i Że gotowi są sPRyscy vaczćj na 
zawsze zaginąć, jak Żyć podległymi w jerzmie niewoli. 
Wskazanóm to jest dostatecznie w manifeście Francazkim, 
w którym obok przypomnienia: «i? Polacy pod murami 
Wiednia zachowali Karopę od napadu i od zalewu prze% 
barbarzyńców Wschodu, i „amocnili lroby monarchów euro= 
pejskich» — «ĉe przyczynili się do zwycięziw i sławy Fran- 
cjiz» wskazanóm jest: Że w teraźniejszćm położeniu: « Po 


lacy staliby się przedmurzem dla Europy i dla ich moe. 


nąrchów, naprzeciw napadom strasznego teroz mocarstwa 


+ 


+ 


+ 


'półno.y, które grozi ludom, w obronie swój niepodle- 
głości powstającym; że zatóm monarchowie o tém pomy- 
śleć powinni.» 
swćj niepodległości i oręż przeciw swym ciemiężcom pod 
niosłszy, mogą znowu stać się wielkim i samoistnym naro- 
dem, nietylko przepowiada to manifest Francuzki, ale prze» 
konywa, wystawiając: iż w narodzie Polskim znajdują się 
i teraz wyrównywający wielkością męztwa i cnót swym 
przodkom; Że się odznaczają w teraśniejszóm powstaniu ci 
sami, którzy upadkowi Polski opierali się, albo ich po- 
tomkowie: Czartoryski, Rsdziwiłł, Małachowski, Sołtyk, 
Niemcewicz, Lelewel; że gdy „,,zgwałceniem najświęt- 
szych przysiąg zniewolono naród Polski na nowo do walki 
*okropnój, otoż znowu pod bronią wszyscy Polacy, wszy- 
scy połają najezystszóm bohatórstwem,* a przewodniczyć 
im „bedą ci, których los wojen we wspólnóm z Francją dla 
sprawy powszechnćj działaniu oszczędził, i dla Polski 
zachował ;'* Że duchowieństwo dzisiejsze równa 'się owe- 
mu z r. 1792, ,,które łączyło z katolicyzmem miłość wol- 
ności, odstępowało połowy swych dochodów na potrzeby 
ojczyzny;'* Że równie ten sam dziś, co wówczas patejotyzm 


i liberalizm w szlachcie, „uznającéj prawa ludu, zrzekają 


cćj się przywilejów, ogłaszającćj równość w oblicza prawa;t* 
Że cały lud Polski, zawsze wojowniczy „z tym większym 
„walczyć będzie zapałem, iż pewnym być może używania 
praw mu służących; Że więc będzie podzielał losy ojczy* 
zny i śmierć nad niewolę przenosił; Że te same zdobią na- 
ród Polski, „zawsze poświęcające się ojczyznie, zawsze 
dumne jéj świelnością, które okrywały się Żałobą , kiedy 
wrogi zalewały Warszawę, a w dzień jćj oswobódzenia 
przywdziewały kolory narodowećć, W takim stanie patrjo- 
tyzmu i siły wystowiwszy komitet Francuzki w swym mani- 
feście tereźniejszą Polskę, przejmuje się lą pewnością: 
„że Polakom niczego nie brakuje dg utworzenia na nowo 
wielkiego narodu, że odzyskają dni chwały i potnyślności, 
Że sprawa ich tryumfować musi,4 Wskazuje tenże komi- 


tet w swym manifeście innym narodom, a /szczególniej: 


Francnzkiemu: „źe Polacy przez kilka wieków poświęca- 
jąc się dla zasłaniania Europy ucywilizowanćj od napadu 
barbarzyńców, niewdzięcznością i chytrą zmową sąsiednich 
mocarzy niepokonani, lecz tylko w imieniu swćm zagła- 
dzeni, gromadzili się tam, gdzie jeszcze wolności i nie- 
podległości broniono ,, przelewali za onęż krew swą po ró- 
Żnych częściach świała, oddaleni od swój ojczyzny ginęli 
za Francję; Że za czasów cesarstwa Francuzkiego, acz za- 
wodzeni zawsze w nadziei, z największym dla Francji zapa- 
łem a z najgwołtowniejszą nienawiścią dla ciemięzów po“ 
święcali się, pojąc się roskoszą spodziewanego odzyskania 
swćj narodowej niepodległości, a dzieląc tryumfy i klęski 
Francji, vlegli rozrządzeniom traktatów z r. 1815; a gdy i 
te dotrzymanemi im nie zostały, gdy pogwałceniem naj. 
świętszych przysiąg wyzaci ze swobód i wolności narodo- 
wej, do walki za oneż popchniętemi zostali ; usprawiedliwili 
się przed światem o tćj konieczności w swym manifeście 
sejmowym, wezwali Europy a szczególnićj Francji pomo- 
pj Tak wystawiwszy komitek Francuzki w swym mani. 
feście obowiązek Francji ujęcia się za sprawą Polski, 


„„przyśpieszemia” przez nią przed wszystkiemi narodami- 


tryumfa dla Polski „<< zapewnia tenże komitat Francvzki 


Ze zaś Polacy powstawszy dla odzyskania. 


=. < 


Polaków: „Że jeśli rządy Francji nie uiści się ż.tegoż 
obowiązku, naród Francuzki nie zapomniał o Polakach, że 
tychże odwołanie się do Francuzów , utkwiło głęboko w ich 
sercach, Że Francuzi uznają sprawiedliwość sprawy Pol- 
skićj, żadnemu przedawnieniu niepopadłćj.<< Przy takich 
uznaniach i zapewnieniach, komitet Francuzki nie mogąc 
przybierać powagi publicznój, samemu tylko rządowi i re» 
prezenlacji narodonćj właściwej, ufając w dobroć sprawy 
volskićj i konieczność dla innych ncywilizowanych nare- 


dów interesowania się tąż sprawą, zachęcając Polaków do. 


wytrwałości w przedsięwzięciach, wskazuje im: „,że mają 
do walki, acz z ólbrzymićm mocarstwem, dość Żołnierzy : 
bo mają tychże w całym swym wolnością oddychającym 
narodzie; kiedy przeciwnie serca żołnierzy Rossyjskich 
ujarzmione, głos wolności pośród walki przerazić i zwy 
ciężyć ich zdoła. (Dokończenie nastąpi) 


2 7 . r ję . 
Wiadomości Zagraniczne. 
ANGLJA, — Londyn T marca. — Pod tą datą w nastę» 
pnych słowach czyni Courier uwagę względenrinteressów 
Polski: « Gdyby mordercze hordy wysłane przez cesas 
rza Mikoł»ja na ujarzmienie szlachelnego narodu, ode 
niosły chwilowy trjamf nad patrjotamii zdołały na nowo 
podbić Polskę pod jarzmo, z którego otrząsnąć się ważye 
ła, heroizm, jaki pokazali Polacy, stanie się wieczną sprae 
wą oburzenia i wyrzutów narodu Fronćuzkiego przeciw 
swym panującym, Że dozwolili spełnienia tego dzieła bee 
zecąćj niegodziwości, gdy przeciwnie protestacja Ludwika 
Filipa dałaby do myślenia cesarzowi nad czynem , który 
spełnić przedsiebierze, Niezadługo ujrzemy zbrojne 
legjo Francji śpieszące na obalenie despotyzma, któr 
być wiecznym nie powinien, Gdyby cesarz ikołj Se 
wnie jak kilku fanatyków jego kraju, nie zamykał doa 
browolaie oczu na stanowczą chwilę , i przejął się uczue 
ciem sprawiedliwości i ludzkości, uczyniłby z narodem 
Polskim szlachetną transakcję, a tem zabespieczył tron swój 
i honor, Rozwinął on teraz chorągiew, zapowiadającą 
wojnę na Śmierć zasadom wolności i świętym prawom kas 
dego kraju; jakoż niepomału się zwiedziemy, jeśli 
wkrótce, za piórwszćm zdarzeniem ,. świetny „odwet nie 
spełni się nad oim przez tych, którzyby mieli się za szczę» 
śliwych powinszować mu postępowania szlachetne o i po- 
jednawczego. Ziemia Polska zroszona jest wtój chwili 
krwią najwaleczniejszych jéj dzieci. Ojcowie, matki, Żoe 
ny i sieroty wodają zemsty , i opatrzność Boska nie bę» 
dzie długo głuchą na ich wołania, jeśli przez jakiś czas 
jeszcze jęczyć mają pod ciężarem jarzma, Historja nie 
pokazuje jednego przykładu tak niesłusznćj i okvutnéj na. 
paści, jaką jest napaść TRossji na Polskę, i niepodobna 

jest uwierzyć, ażeby ona róstała bezkarną. ` 

— W Rio-Janeiro partja demokratyczna zdaje się brać gó* 
rę, na przekorę wyrokom cesarza przeciw wolności dru. 
ku. Morderstwo popełnione przez cztórech Niemgów va 
osobie jednego wydawcy dziennika, obudziło Żywą niechęć 
i oburzenie, albowiem mniemanco, Że wyższa władza upos 
waźniła ich do téj zbrodni. Ostatnie słowa utmićrającego, 
były: «Przyjaciel wolności uinićra , ale wolność wie* 
cznie Żyje!» I do Ameryki przeciska Się metoda rządze= 
nia despotów Europejskich. : 
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